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|. Re ogicezenie mk. 140. 
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Rożsieja i Administracja miesz 
| wzą sią pod N 4-ym przy 
| ulicy Starosognowieckiej w 
|  Bosnowou. 


m 


Kino 


- KINO. 


| SFINKS 
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D-r medycyny 


$. ordynat. kliniki chorób skor- 


mych, waneryczn. | mocze-płclo- 


wych. Używ. prep. 914. Analiz. 
mikroskop. 
$— 11 g. r., 5—8 pp. Kob. 6—6 pp 


Ui Małachowskiego (Fabryczna) Na 16 
d. Pogody, 


TLE) zejłowy i kia 


do celów Spożywczych 
== i technicznych == 
wyrabia l 
Tow. Akc. Fabryki Oleju 
„J D Potoka Synowið“ 


w Małobądzu, poczta Będzin. 
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choroby uszu, nosa i gardła, 
| :kołłątala 10 (mikoizjewsks) 
ai 4-56 popołudniu pes świt 
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Sziennik paliiyczny, społaczay | litaracki 


Od 13 do 19 4 cznia “1920 r. włącznie. 
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Wspaniale inscenizowany 0 niezwykłej treści dramat w 6 częśc. . 
wytwórni „ITALA* w Turynie, ze słynną włoską artystką. 


KLARĄ SĄABBATELLI w roli głównej 


odz. 5-ej, w niedziele i św ęta o 4-ej. 
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| Od 12-go stycznia 1920 r. 
i a. BEA I EG GG 
Najnowsze arcydzieło włoskiej wytwórni „STAR“. 


OJCIEG BERNARDO 


Nieubłagana księżna jako problem miłości i mistrz ducha— Ojciec Bef- ` 
nardo w swym poświęceniu stanowią niezwykłych bohaterów wielkiej idei. . 
Początek w niedzielę i święta o godz. 3 ej po prłudniu, w dni-powszednie o 5 ejzwiecz. 
Passe partout prócz ureędowych t prasowych nie ważne. 
Reklama dzisiejszego obra u wystawiona w poczekalni tegoż kina 

maz: manu mai). cama Aki KKA PJ JRC 


ANONS! 


"0d 18 b. m. ll :eja Piekło, czyli Hiała Niewolnica. 
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Od 12-go do 18-go stycznia włącznie. 


Tajemnica świątyni Kali 
Wschodni dramat w 5-ciu częściach. 
Piękne zdjęcia. 


-a „m 


5 NAD PROGRAM! „ord-ik$pref w niebezpieczeństwie" dramat ameryk. 
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Dla dzieci niedozwolone 


Podług dzieła Józefa Pakosti. 


Wielki idaowy dramat 
w 7-miu sektach. 


Bogata wystawa. 


G3 nam powie min. Patek. 


Minister Patek, który zatrzy- 
mał się w Paryżu na wyraźne 
życzenie Focha, przybędzie w 
tych dniach do Warszawy. 

Ze wzglądu na zgłoszone w 
sejmie interpelacje (posła Da- 
szyńskiego 0 warunki pokojo- 
we bolszewików , powrót mini- 
stra Patka cczekiwany jest w 
sejmie z wielkim naprężeniem. 
Sejm nic obecnie nie wie 0 po- 
lityce - zagranicznej, gmach 
przy ul. Miodowej jest zupeł- 
nie nieczynny. 

Ciekawą jest zwłaszcza rze- 
czą, czy minister Patek doko- 
nał już jakiegoś porozumienie 
» państwami koalicji (wyraź- 
niej z Anglją i Francją) na te- 
mat polityki wschodniej. Jeże- 
li minister Patek dokonał tego 
— to będzie ono oczywiście 

rzedstawione Sejmowi, a w 
szczególności komisji zagra- 
nicznej. > 

W sejmie zarysowują się już 


- następujące opinje eo do dal- 


szego postepowania na Wschc- 
dzie: 


„kwestja rosyjska, 

kwestja tych ludów, które nie - 

są rosyjskimi, a sha do 
i 


` cego żywiołu państwo 


Sosnowiec, 15 stycznia. 


Socjaliści będą przeć do jak 
PARY DSZESO pokoju z bolsze- 
wikami, nie pytając się o gwa- 
rancje dotrzymania warunków 
pokojowych przez rząd Lenina. 

Prawica jest za dalszą woj- 
ną z bolszewikami. 

Sprawa -atoli g stosunków 
wschodnich jest bardziej skom- 
plikowana, niż to sią na pozór 
wydaje. Wchodzi tu w grę 
przedewszystkim nie tylko 
ale także 


Polski nie można wcielić, bo 
rozsadziliby śmy nadmiarem ob- 
olskie. 
Na punkcie tych zagadnień nic- 
ma w obozach polskich poro- 
zumienia. 1 

W warszawskich kołach an- 
gielskich, jak pisze „Kurjer 
Lwowski“, Gisa pogłoski, że 
Anpglja, Zrażona Ogromnymi 
o ydotkoni na akcję Denikina 
(125 miljonów funtów szterlin- 

ów), gotowaby zgodzić się na 
die Rzeczypospolitej polskiej 


R A PORA PRZ WAZNE 


czwartek 15 stycznia 192 


31 zabiłych i GO rannych. 4 
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Prenumerata wynosi: Z odn0sze- 
niem rocznie mk. 72.00 — 
półrocznie mk. 86.00 = 
kwartalnie mk. 18.00 — - 
miesięcznie mk. 6.00, z prze- = 
syłką pocztową «mk. 6.98 
fen. miesięcznie, Cena nu- 
weru pojedynczego 80 fer F 

i 
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Redakcja otwarta od 8 rano de 


7 wiecz. — Rękopisów na- 
żesłanrch Redakcja nie 
TWTKCA. „KĘT SĘ 


Gidziały własne: W Będzinie u!. 
Małachowskiego 9, w Da- 
browie ui. Sienkiewicza 


"w 


PYT ES CE EET O 0 
problemów tak ogromnych, ja- 
kich nawet w ostatnich stule- 
ciach swej niepodległości nie 
miała. Taka sytuacja wymaga 
ogromnego skupienia, przeni- ` 
kliwości, śmiałości i solidar © 
ności zarówno czynników mia- 
nych, jakoteż całego na- 
rodu. 


mandatu na sprawowanie ad- 
ministracji na całej rosyjskiej 
Ukrainie, i obiecuje pomoc w 
tym | araar nebe Wogóle 
wśród anglików czuć ogromne 
rozczarowanie w stosunku do 
Rosji i niechęć do dalszego 
angażowania się w tę stronę. 

Z tych wszystkich |pogłosek 
widać, że Polska staje wobec 


TA A, 


adi w wi beii | 


Berlin, 14 stycznia. < 


(Tel. wł.) 


Biuro Wolfa donosi z Hel- 
singforsu: 


Telegram iskrowy  bolsze- 


wicki donosi, że Denikin wraz 
z całym sztabem został wzięty 
do niewoli. + PSA BĘ 


"tF 
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Oddziały Budennego 
wtargnęły do Rostowa. 
Wiedeń, 14 stycznia. 


Z Moskwy iskrowo donoszą: 

W nocy z 7 na 8 stycznia 
oddział czerwonej konnicy pod Według stwierdzocych dotąd 
Aamodt s _Badennego wiadomości I-kuck został za- 
pó krwawy b ju wWturzinył  JĘTF"ptZSZ - teów pod 
do Rostoza i ar iaia: a ZY A mi PO eaS „ga 
biorąc 1am 11 tysięcy jeńców, K'łozak wra że swoim saía- 
7 tanlów, 83 armat, 170 kara- bam i z calym zapasem złoża 
binów maszynowych, Dnia 8 został aresztowany, Oddziały 


trwały jeszcze uliczńo walki Somenowa zostały pobite przez = 


Irkuck zajęty sE 
przez powstańców. 
Wiedeń, 14 stycznia. 

Z Moskwy iskrowo donada: a : 


oe 


na południowych krańcach powstańców. 3 i: BRE 
Rostów a: | D 


nę. Sac 


Demonstracje przeciwko parlamentowi. 


: s ih 

Berlin, 14 stycznia. SE 

E z p <a 

Wozoraj podczas obrad wych, które strzelały 15 sê- 
parlamentu tłum, podburzo- kund, SIĘ: 
ny przez komunistów i nie- Tłum momentalnie sięroz- 
zależnych socjalistów, chciał proszył, zostawiając na pla- 


wtargnąć do wnętrza. 

Ponieważ gmach parla- 
mentu był obsadzony przez 
straż bezpieczeństwa, tłum 
wiec rzucił się na niąi za- 
czął ją rozbrajać. 

„Gdy wezwania oficerów 
nie działały, zrobiono uży- 
tek z karabinów maszyno- 


cu 


31 zabitych i 60 rannych. 
Z pośród członków straży 
bezpieczeństwa _ uzbrojeni 


cywilni zabili 2 i zramili 10, 


dwuch zaś przepadło - bez 


wieści. Prawdopodobnie zo- 


stali uprowadzeni. a 
5$ 


Stan oblężenia w Niemczech. 


Krwawe manifestacje w Ber- 
linie i w wielu innych miej: 
scowościach Niemiec i strajki 
kolejowe, zagrażające katastro- 
fą państwu, spowodowały ogło- 
szenie stanu oblężenia w ca- 
łych Niemczech z wyjątkiem 


Bawarji, Saksonji, 
gji i Badenji. 
Minister wojny Noske 
wiesił dzienniki „Freiheit“ 
„Die rote. Fahne“. > 88 
ks Rozgoryczenie mas z 
du ;tych wydarzeń je 


go © 


-sdm 


ap 
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2 wielkie, iż lada chwila należy 
_". oczekiwać generalnego strajku. 
| "Rząd w oczekiwaniu dalszych 
zaburzeń nakazał obsadzić woj- 
skiem wszystkie gmachy pu: 


bliczna. Słynna z dawniejszych 
walk ulica Wikelma została 
zagrodzona drutem kolczasty m. 
Ustawiono na niej w licznych 
miejscach karabiny maszynowe. 


Listy z Zachodu. 


Dość zakupów zagranicą. 


Korzystając z pobytu w Pa- 

ryżu, przejazdam do Ameryki, 

ks. posła St. Adamskiego, pa- 

trona Związku spółek zarobko- 

wych, zasiągnąłem jego świa- 

tłej opinji w sprawie niskiego 

kursu waluty polskiej i ogól- 

- nego położenia gospodarczego 

w naszym kraju. Ks. patron, 

z właściwą sobie jasnością, Wy- 

łożył przyczyny tego zjawiska 

i naszkicował program popra- 

: wy, który, ku rozwadze CZy- 
___ telników, podaję. 

| —Marka polska—zaczął ks. 

| Adamski—nie jest jeszcze no- 


towana na rynku Światowym, - 


pomimo, że posiada swój byt 
odrębny. Wskutek tego banki 
zagraniczne ofiarowują niskie 
ceny ludziom, wracającym do 
Polski i krzywdzą ich dotkli- 
wie, co bynajmniej nie wyni- 

ka z uprzedzenia lub złej woli, 
tylko poprostu z braku goto- 
wania naszej waluty. i 
"Trzeba wszakże zauważyć, 

~ że społeczeństwo nasze przy- 
* czyniło się samo do obniżenia 

- wartości marki polskiej, CZy- 
- _ niąc zagranicą zupełnie zby- 


teczne a rujnujące zakupy. O ' 


_. bok przedmiotów niezbędnych, 
| | zwłaszcza na potrzeby wojsko- 
| we, zakupiono we Francji i w 
-__ Szwajcarji mnóstwo rzeczy lu- 


ksusowych, bez których do- 


=- skonale możnaby się obejść. 
Oczywiście, kupcy i pośredni- 

oy podejmowali sią chętnie 

~ tym zakupów, ile że na przed - 
- miotach drogich kaj Sy ok 
| Jbióć można, ale wskutek tego 
|.  owczego pędu miljohy marek 
polskich wywędrowały zagra- 
nica, 00 przyczyniło się potę- 
źżnie do obniżenia naszej wa- 

SA | PPR TWE 
SB "Wynika stąd podwójny obo- 
| wiązek dla państwa i dla pu- 
- bliczności. Państwo powinno 
postarać się 0 wprowadzenie 
- Krzędowych nótowań waluty 
polskiej 


3 na giełdach zagrani- 
|. cznych, zwłaszcza, ża emisja 
„złotych polskich” uległa zwło- 
-~ ce. Społeczeństwo zaś nasze 
powinno wstrzymać sią od 
wszelkich zakupów zagranicą, 
~ prócz rzeczy niszbędnie po- 
| trzebnych. Należy zwłaszcza 
= _ unikać sprowadzania zagranie 
= cznych przedmiotów zbytku. 
'* Utarło sią u nas mntemanie, 
że politykę finansową może 
prowadzić tylko rząd. Otóż tak 
nie jest. Każdy obywatel świa- 
-domy może własnym postępo- 
|. waniem obniżyć lub podnieść 
~ walutę polską. W zakresie np. 
-~ _. zaprzestania zakupów zagrani- 
|. o a nawet bojkotu zagrani- 
cznych przedmiotów zbytku, 
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Z decyzja zależy wyłącznie od 
|. * każdego z dał. Juźcić na kup- 
|. - ców liczyć w tej. mierze i nio 


| | można, bo interes kupiecki u- 


biega się przeciwnie za możli- 
| wie wysokim komisowym. 

= >> Nie dość jednak powstrzy- 
|. mać się od zakupów zagrani- 
~ : eznych, nie dość nawet bojko - 
~ tować sklepy, które ostenta- 
= oyjnie wystawiają perfumy, 
Sk mydła, likiery, wina i różne 
AŚ: cles de Paris*... Musimy 


; yśleć o rzeczy najważniej- 
= szej: o własnym wywozie za- 
= granicę. To jest bowiem naj- 
j silniejsza dźwignia naszej wa- 
e itty. : 

-= Widać. na rynku paryskim, 
jak wszystkie inne narody za- 
biegają o to, żeby eksportować, 
| 60 t (R się da. Ogół nasz nie 
|. zdaje sobie. sprawy, że beż u- 
= - biegania się na razie o eksport 
~ ~en gros, moża poważnie wpły- 
' _ mąć na ssnację naszych wa- 
= runków finansowych, ekspor- 


. przemysłową -í 


przemysłu ŢȚ 


Paryż, w grudniu. 


tujao nawet pozorne drobiazgi, 
jak np. zabawki, meble, kili- 
my, drzewo do wyrobu pude- 
lok it. d. 

A chwila jest na to bardzo 
odpowiednia. Wielu u nas je- 
szcze nie zrozumiało, że wo- 
bec różnicy waluty wszelkie 
przedmioty, które u nas ucho- 
dzą za drogie, będą rozchwy- 
tywane w Paryżu, w Szwajca- 
rji, w Belgji, w Anglji, w Hi- 
szpanji. Pożądany jest zwła- 
szcza wywóz przedmiotów, wy- 
rabianych na miejscu z miej- 
scowych surowców, na których 
nie ciąży obca waluta. W tym 
kierunku powinny wytążyć 
swoją działalność nasze koła 
handlowe i przemysłowe. D3- 
dam jeszcze, że wyjątkowa ró- 
żnica kursu powinna przyczy- 
nić się do zakładania w Pol- 


_ scè fabryk, które -w czasach 


normalnych kę 134 do czy- 
nienia z przemożną konkuren- 
cją Zachodu, a które dziś mogą 
śmiało liczyć nietylko na we- 
wnątrzny rynek, ale i na wy- 
wóz. Przetmysłowcy polscy! 
Korzystajcie, póki czas! 

Mam wrażenie, że wyjątko- 
wo k .rzystne dzisiejsze wa- 
runki znalazły zrozumienie 
wśród emigrantów naszych na 
Zachodzie, którzy zewsząd ścią- 
gają do kraju. Podczas pobytu 
mego w Paryżu poznałem wie- 
lu polaków, którzy od szeregu 
lat mieszkali we Francji, i do- 


robili się znacznego majątku. 


Niektórzy z nich zamierzali 
nawet dokonać tu swego ży- 
wota. Otóż obecnie nawet i oni 
likwidują na gwałt swoje ma- 
jatki i przenoszą siędo kraju, 
aby tam rozpocząć działalność 
i kupiecką: na 
wielką skalę. A są to prze 
ważnie ludzie bardzo dzielni i 
tędzy, którzy przysłużą się 
krajowi nietylko majątkiem i 
energją, ale i doświadczeniem 
fachowym i rozległymi stosun- 
kami. Mówili mi oni jednogło- 
śnie, że niski stan waluty na- 
szej pociągnie za sobą rozkwit 
polskiego i wzmo- 
żenie eksportu. Tylko mazgaje 
izrządy mogą 
traktować tragicznie. Ktokol- 
wiek rozumie sprężyny Życia 
gospodarczego, ten, przeciw- 
nie, uzna chwilę obecnązawy* 
jana pomyślną, zakasze rQ- 
awy i weźmie się do pracy. 
Niech tylko społeczeństwo po- 
traft wyzyskać konjunktury 
handlowe, a przekona się nie- 
bawem, że niski stan waluty 
polskiej nietylko nie jest zja- 
wiskiem złowrogim, ale prze- 
oiwnie—warunkiem bardzo po- 
myślnym pod pewnymi wzglę- 
dami. 

Ogólnym zdaniem, najpodat- 
niejszy teren dla przemysłu i 
handlu polskiego znajduje się 
w Gdańsku, na Górnym  Slą- 
sku, w Poznańskiem i na Po- 
morzu, gdzie popyt na kapitał 
polski jest olbrzymi. 


Dodam na zakończenie, "że ` 


niektórzy z moich rozmówców, 

o powrocie z kraju, wyrażali 
sią ujemnie 0 stosunkach, tam 
panujących. Dzłeje się to dla- 
tego, ż0 powtarzam, zadużo 
mamy w kraju śledzienników 
i mazgajów, a powtóre, wielu 
zdaje się zapotninać o tym, że 
Polska nie objęła w spadku 
po zaborcach zdrowego apa- 
ratu. urzędniczego, 00 ne mo- 
że minąć bez śladu. Widzimy 
przecież, %8 w aństwach Za- 
chodu, gdzie administracja 
istnieja oddawna, są również 
poważns usterki. Następnie, 53 
i tacy co znają państwo pol- 


awisko to 


skie tylko z misji zagranicz- 
nych, w których wałęsa się 
sporo ludzi niefachowych i po- 
prostu korzystających z oka- 
zji, ażeby „przewietrzyć* się 
zagranicą kosztem skarbu. Nie 
tają, że wywiera to na obcych 
iswoich wrażenie Często fatal- 
ne, o czym wartoby napisać 
osobno. 

Naogół jednak wszyscy, któ- 


rzy bawili w kraju w celu wy- 
jaśnienia sobie istotnego stanu 
rzeczy, stwierdzili stały i zna- 
czny postęp. Takie też jest i 
moje najgłębsze przekonanie— 
dokończył ks. patron Adamski 
z uśmiechem, tchnąsym pogo- 
dnym, rozumnym optymizmem 
i niczym niezmożoną wiarą w 
jasną przyszłość naszego kraju. 


amar Joni a rena. 


0 dyktaturę“ węglową. 


Brak węgla, jeg 3 przyczyny |: stutki. 


E 

Po wybuchu wojny wyczer 
pały się w całej Europie zapa- 
sy wydobytego węgla i rozpo- 
cząła sią rabunkowa eksploa- 
tacja kopalni. Prac przygoto- 
wawczych zaniedbano; maszyn 
zużywających się ‘nie zastępo- 
wano nowymi, a jedynie stara : 
no się wydobyć jaknajwiększą 
ilość węgla, by zaspokoić po- 
trzeby wojska. Dopiero widmo 
głodu węglowego —pobudziło 
społeczeństwa i rządy do wal- 
ki z anarchją w przemyśle 
węgłowym. Wyniszozenie ziem 
polskich w ciągu wojny, nie- 
ustalenie granio, oraz potrzeba 
organizacji młodego państwa 
— wszystko to składało się 
szczególnie niepomyślnie dla 


naprawy stosunków w górnic- 
twie węglowym w Polsce. Tru- 
dności techniczne, niepewność 
sytuacji sprawiły, że kapitał 
nie chce się angażować w ko- 
palniach węgla, a tymozasem 
tworzenie nowych kopalni jest 
obecnie konieczne. Upadek 
transportu jest przyczyną tego, 
że w wielu kopalniach leżą du- 
że ilości wydobytego węgla 
bez użytku. Rotrzebna jest sa- 
nacja stosunków transporto 
wych. „Czasopismo Górniczo- 
hutnicze* w Ne  12-ym radzi 
wprowadzić dyktaturę węglo- 
wą, gdyż od unormowania 
sprawy węglowej musi się Za- 
cząć odbudowa przemysłu. 


a 


Umehomienle naszego przemysłu 
zależy od górników. 


Minister maa i handlu 
podczas pobytu w Łodzi przy- 
jął przedstawicieli prasy, któ - 
rym oświadczył co następuje: 

Uruchomienie przemysłu mu- 
si u nas szybko nastąpić ze 
względu na naszą walutę. W 
Łodzi przychodzi to z trudno- 
ścią, bo niemcy wywieźli cały 
szereg instalacji, połowę tur- 
bin, wreszcie brak surowców 
i drożyzna. 


" Również brak węgla utrud- 


nia uruchomienie przemysłu. 


Gdyby górnicy pracowal! 


tylka o jedną godzinę więcej 
dziennie, te możnaby było o- 
trzymać 50 procent węgla, 
który jest wogóle dla przemy- 
słu przeznaczony. 

Praca jednego górnika w 
Zagłębiu daje możność pracy 
15 robotnikom w przemyśle 
włókienniczym i tutaj byłby 
wskazany pewien nacisk opinji 


KALENDARZYK. 
Dziś w czwartek Ż15 b. m. 
I pustelnika. 
jutro w piątek 16 b m. Marcelego. 
Wschód słońca g. 8 = 07 
Zachód * „ g. 4 m.ll 


Zapasy. 


Wystąsiły w zapasy 
Mareczka z koroną 

Bowiem nie chce korona, 
Aby ją krzywdzono. 


Lecz jakkolwiek się skończą 
Te boje zażarte, 

Pozostaną jak przzdtym 
Obie nic nie warte, 


m wena 


Ogólna. 


Dar narodowy dla Piłsudskiego. 
Powołany do życia komitet 


daru narodowego dla Piłsud : ' 


skiego skupił około siebie naj- 
wybitniejsze jednostki polskie. 
Zə względu na swój doniosły 
cel i zadanie główny komitet 
posiada już około stu komite- 
tów prowincjonalnych rozrzu- 
conych po oałym kraju. 
Pragnąc jednakże, aby wszy- 
stkiə. ziemie polskie mogły się 
przyczynić do akcji daru na- 
rodowego dla naczelnika pań - 
stwa, w cela przyspieszenia 
jej komitet główny w Warsza- 
wie zwraca się za pośredni- 
ctwsm prasy do ludności 


Kr onika 


Pawła, 


publicznej na robotaików prze- 
mysłu węglowego, aby w tych 
wyjątkowo krytycznych 0Za- 
sach była powiększona ilość 
godzin pracy. 

To jednak nie załatwi: rady- 
kalnie kwestjj pomocy dla 
przemysłe, jeżeli organizm go- 
AE będzie nadal tak 
chory jak obecnie, jeśli nadal 
będzie trwała katastrofalna 
drożyzna i ciągły spadek wa- 
luty, słowem wszystko to, 60 
zabagnia i utrudnia nasze ży- 
cie gospodarcze. 

To też wydajnej pomocy w 
tym kierunku należy oczeki- 
wać 0d..eatenty. i można. mieć 
nadzieję, że ententa w związ: 
ku z ratyfikacją użyczy nam 
swej pomocy, która będzie do- 
tyczyła w pierwszej linji kwe- 
stji taboru Niemiec i Avsteji. 
Ententa będzie musiała to zro- 
bić we własnym interesie, bo 


sytuacja z godziny na godzinę ` 


staje się groźniejszą i mamy 
prawo domagać się tej pomocy. 


wszystkich miast, gmin eto., 
gdzie komitety jeszoze nie po- 
wstały, o wszczęcie akcji stwo- 
rzenia miejscowego komitetu 
i) AWZ 

Wszelkich informacji udzie - 
la główny komitet daru naro- 
dowego dla Piłsudskiego, War- 
szawa, Boduena 6 m. 8. 


Konferencja biskupów. W dniu 
wozorajszym w pałacu arcybi- 
skupim w Warszawie rozpo- 
częła się konferencja bisku- 
pów polskich obecnych w War- 
szawie 2 udziałem obu kardy- 
nałów polskich. 

Powrót naczelnika państwa. 
„Naczelnik państwa powrócił do 
stolicy po wizytacji frontu wo- 
łyńskiego.' 

Z politechniki. Poszynając od 
dnia 12 b. m. sekretarjat po- 
litechniki warszawskiej rozpo- 
czął przyjmowanie podań (0 
przyjmowanie na semasśr let - 
ni r. b. 

Początsk seinestru daia 22 
latego r. b. i 


"Z Sosnowca. 


Dia dobra państwa Zważyw- 
szy na ciężkie warunki, w któ - 
rych znajduja sią nasza Oj- 
Gy i rozamiejąc, że tylko 
nakładem wielkiej pracy mo- 
żna przyczynić się do jej roz- 
budówy, pracownicy państwo - 
wəgo urzędu wąglowego pa- 
stanowili, poczynając od daia 
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13 stycznia, pracować od go- 
dziny 8 i pół rano dog. 4 pp- 


7-0 godzinny dzień prac 
instytucjach państwowych W 
dniu 13 b. m. w tutejszych im- 
stytucjach państwowych odby- 
ły się o godz. 3, tj. po zaję= 
ciach biurowych zebrania w 
celu omówienia przedłużenia 
dnia pracy o 1 godzinę, aby. 
tym sposobem zwiększyć wy- 
dajność pracy i przyjść z pomo- 
cą państwu. Większość insty- 
tucji wniosek ten przyjęła. 


Z sądu okręgowego. Minister 
sprawiedliwości zaimianował na 
sędziów okręgowych w Sos- 
nowcu podprokuratora p. Ma- 
ksymiljana Walewskiego i sẹ- 
dziego pokoju z Będzina p. 
Edwarda  Witowskiego. Pod. 
nieobecność prezesa sądu, któ- 
ry wyjechał do Warszawy w 
sprawach służbowych, kierow- 
nictwo sądu okjął sądzia okrą- 
gowy p. Opąchowski. PEGA ©: - 

Z kooperatywy urzędników Ę PL 
państwowych. Dowiadujemy się, 
że Zarząd kooperatywy posta- 
nowił nabyć rozmaitych to- 
warów w Warszawie Za sumę 
360000 marek, Nauczycieli i 
urzędników państwowych w 
powiecie jest około 5000, łącz- 
nie z rodzinami. « < RA 

Urząd walki z lichwą i spoku- 
lacją skazał za podbijanie cem 
na mięso i słoniną Topioła 
Icka z Sosnowca na 5000 mk. 
lub 3 miesiące aresztu i Graj- 
wodzkiego W. z Będzina na 
1000 mk., lub 1 miesiąc arə- ` 
sztu. = z 


Zmiana właściciela na kopalni - 
„Alma*. Za zgodą ministerjum ` 
przemysłu i handlu, T-wo gôr- 
niczo przemysłowe „Saturn* 
nabyło od pp. Bruno Feliksa 
Kruschego, Kazimierza Reiche- 
ra i Henryka Dietla kopalnią 
węgla kamiennego „Alma* w 
Łagiszy. Kopalnia ta dys 
wała przed wojną około 2,000 
tonn węgla dziennie; w listo- 
padzie 1914 r. została na sku- 
tok wysadzenia przez wojsko 
niemieckie maszyn wyciągo- 
wych zatopiona i dotychczas 
jest nieczynna. T wo „Saturn* 
zamierza w -szybkim tempie 
kopalnię uruchomić.” 

Czy to prawda, że stówarzy- 
szenie właścicieli nieruchomoś - 
ci ustaliżo cenę -dla dozorców 
domów, aby za otworzenie bra- 
my po godz. 10 wiecz. pobie- 
rali od lokatorów pół marki, a 

o 11 wiecz. jedną markę? - 

ozorcy twierdzą, ża ponieważ  ' 
mają małe pensia, a kamieni- 
cznicy podwyższyć im nie. . 
chcą, przeto- wynalsźli taki 
sposób do lepszego ich wyna- 
gradzania. : 

Jeżeli to prawda, ciekawa, 06 - 
odpowie stowarzyszenie loka- 
torów, bo płacić 1 marką za 
otwarcie bramy to, przyzaać 
trzeba, cokolwiek zawiele. w 

Kurs marek niemieckich znacz 
nie sią obniżył. Tydzień temu 
za 100 mk. niemieckich płaco- 
no 260 mk. polskich, wozoraj 
zaś już tylko 160 mk. 

Jednocześnie na Sląsk wy-. 
wożone są masowo marki pol- 
skie, wkrótce bowiem przewi-. 
dywana jest zupełna zmiana 
stosunku marki" polskiej do 
niemieckiej. Wtajemnióżeni 
twierdza, że za 2 tygodnie. 
kurs będzie równy, później zaś . 
za 100 mk. polskich trzeba bę- 
dzie dać 200 niemieckich. 


Zbiegowisko. W dniu wozo- 
rajszym fuakojonacjusz policji 
usiłował  arasztować przed 
dworcem Winge ke hp 
ka sprzedająwego papierosy. 
Tłum Jadzi, niezdający p z 
sprawy z tego, że sprzedaż | 
taka jest zakazana, gdyż tym 
sposobami okrada się Państwa, | 
wianego aresztować nie po 
zwolił. — Przybyły patrolama]: i 
skowy zebraną publiczp ; 
rozpądził. i ; 

Wykaz pracowników. _ poszu= 
kujących pracy, zgłoszonych 
w państwowym urzędzie po- 
redniotwa pracy w Sosnowa 
do d. 10 b. m. biaralistów 2:8 


NTT 


.maszynistek 28, nauczycieli 9, 
<chronmiarek 16, pielągnierek 2, 
felozerów 1, sklepowych 88, 
inż. mech. 4, inż, elek, m. 2, 
techników 7, techników elek. 
mont. 4, techników kop. 2, ma- 
gazynierów 11. 


Morgentau i Samuels o swych 
misjach. Prasa żargonowa po- 
dała wywiady z Morgentauem 
i Samuelssm, z których pior- 
wszy między in. powiedział, 
że wiadomości o pogromach w 
Polsce były przesadzone. Da- 
dej rzekł: 

„Polak z natury jest leniwy, 
nieenergiczny*. . doszedł 
wreszcie do koakluzj', że ży- 
dzi amerykańscy, Chcąc dopo- 
módz żydom w Polsce, będą 
musieli wysłać stąd 1 lub 2 
miljony żydów do Palestyny. 
Tam bowiem, dodał, gdzie 
jest 5 000 żydów, to 1,000 pro- 
wadzi życe uczciwe, lecz po 
zostali muszą żyć .„z wiatru" 
oszukiwać jeden drugiego, lub 
sig głodzić*. 

Samuels twierdzi, ż8 prze- 
strzegł Paderewskiego ażeby 
pólacy nie wyobrażali, że kis- 
dykolwiek będą mogli tak po- 
myślnie handlować jak żydzi; 
polakcm bowiem brak doświad- 
czenia i potrzebnego kredytu. 
"Wiadomości © pogromach... na 
Ukrainie są przesadzone. Tak 
rzakł p. Samuels, L 


Na ekranła „Zacisza“, podzi- 
wiamy wspaniaży obraz „Cały 
świat jest teatrem“, którego ro- 
mantyczna | gensacyjna treść 
zachwyci  najwybredniejszego 
nawet widza. Są to dzieje u- 
dzielnego księcia i biednej wę- 
drownej cyrkówki, których mi- 
'żości na przeszkodzie staje róż- 
nica pochodzenia i przesądy. 
„Książę jednak walczy i bory- 
ka się z całym nawsiem prze- 
>ciwników, odnosi rany i bliz- 
ny,-ale zdobywa ukochaną, 
Obraz, oprócz . romantycznej 
treści, posiada wspaniałe i 
wstrząsające momenty, jak 
sceny na dachu, szalona uciecz- 
ka konno, porwania i t. p. 
"Brany jest znakomicie, wszy - 
stkie role są wykonane bez 
zarzutu, a Klaretta Sebbatelli 
jest artystką niezwykłej mia- 
ry. Artystyczny ten dramat 
spttkał się z ogólnym uzna- 
niem. 


Teatr H. Czarnackiego dzisiaj 
"występuje z premjerą, a bg- 
"dzie nią. przewyborna farsa 
„Urlop małżeński”, wywołująca 
kaskady śmiechu i dająca zna - 
komite pole do popisu arty- 
stom tej miary, co pp. Winia- 
szkiewiczowa, Kaczorowska, 
Wolińska, Kossakowska, Wo- 
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Bratobójca. 
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Tak samo jak zrana przy- 
stanki były Czesto i dłut 
sze i datki napływąły *. 

Noc już „zapadała, a Magloire 
a. skończył Swą kolejką 
w Clichy. s 

Trzeba było wracać do Saint. 


en. 
z Mańkut dał znak do odwyrz_ 
u, zagrawszy ulubiona piosan- 
kę o „Różach Wiśniach” 

— Zaśpiewaj, mój drog! przy- 
jacielu — rzekła Marta — t0 
takie ładne! ` 3 

W tej chwili znajdowali Si9 
E m Sztachetami małego pë!“ 
| PO którym przechadzały 


cie. SIO - 
— Raduj ye dzą NÓDCy, dziewczęta, 


enki już, 


Na drzewach. 
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„liński, Olędzki, Kaczorowski, 


Woyciechowski i inni, oraz 
Winiaszkiewicz, który reżyse- 
rował tę ostatnią nowość dla 
Sosnowca. ` 

W sobotę „Eva“, najpię- 
kniejsza z operetek Lehara, — 
ma zawsze zapewnione powo- 
dzenie, tymbardziej, że rolę 
tytułową odtworzy p. Loda 
Rogińska, 

W niedzielą dwa przedsta- 
wienia: popołudniu „Wesoła 
para*; wieczorem po raz pierw- 
szy „Żołnierze w klasztorze“. 
Obie operetki wyposeżone bę- 
dą w tańce. Kasa dzienna bi- 
lety już sprze daje. 


„Cygańska miłość* w Dąbro- 
wie czarować będzie przepię- 
kną swoją muzyką na jutrzej- 
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szym przedstawieniu teatru 
H. Czarneckiego. W „Cygań- 
skiej miłości* udział biorą i 
składają się na prawdziwie ar- 
tystyczną całość takie siły, jak 
Rogińska, Leonowicz, Orwicz, 
Kossakowska, Wolińska, Ba- 
rański, Ksozorowski, Wiśniew- 
ski, Woliński, Kisielewski i 
inni. Tańce w postaci ogniste - 
go czardasza i ewolucje dopeł - 
nią całości. 


Ofiary. 


(Złożono bezpośrednio w „iskrze”). 


Na żołnierza polskiego zło- 
żyli: Inż, Schaefer mk. 40 za 
odnalezienie zguby i Chaim 
Magier kor. 100. 


Kto wywozi złoto i srebro? 
18 toreh ze srebrem! 


„Katt. Ztg.* donosi, iż zna- 
nemu „cudzoziemcowi* Gold- 
manowi odebrano 18 toreb pie- 
niędzy srebrnych, lecz musia- 
no mu je zwrócić niebawem, 


P: 4 
A Będzina. 

Z Rady miejskiej. Porządek 
dzienny posiedzenia Rady miej - 
skiej m. Będzina w dniu 15 
b. m. jest następujący: 

1) odczytanie protokułu po- 
przedniego posiedzenia; 

2) korespondencja bieżąca; 

3) a) uchwalenie budżetu wy- 

datków na 1919/20 rok. b) 
wniosek r. Wiedermana w spra- 
wie wypłat nauczycielstwu do- 
datków z kasy miejskiej, c) 
sprawa jawności wykazu płat- 
ników podatku dochodowo ma- 
jątkowego; 
_4) wniosek r. Rubinlichta o 
podawanie do wiadomości rad- 
nych uchwał magistratu; 
„ 5) odpowiedź komisji zdro- 
wia publ. i opieki społ. na in- 
terpelacje r. Hamburgiera; 

6) wniosek r. Strausmana w 
sprawie budowy łaźni i pralni 
mechanicznej; 

7) sprawa godzin pracy służ- 
by szpitala dla zakaźnych; 

8) sprawozdanie delegatów 
ze zjazdu przedstawicieli miast; 

9) wniosek r. Strausmana w 
sprawie umiastowienia rzeźni. 


b 


dzo ładny i malowniczy efekt. 

Spacerowicze zatrzymali się, 
przysłuchując, potym zbliżyli 
sią do sztachetek i po ukoń- 
czonym śpiewie deszcz monet 
srebrnych spadł dokoła graj: 
ków wędrownych. 

Marta biegała na prawo i na 
lewo, ażeby je podnosić. Dro- 
bne jej rączki były pełne. 

— A! jakie to zabawna! — 
wyszeptała uradowana. 

Magloire podziękował i wraz 
z dzieckiem powrócił do Saint- 
Ouen... i 

Marta, idąc, powtarzała walc 
„Wisien i Róż*. Już go się 
nauczyła i zaśpiewała katary- 
niarzowi. $ 

— Ale dobrze, nawet bar- 
dzo dobrze, moja pieszczoszko! 


znępzekł do niej. Kiedy 


d 
przy 
sprawi ef 
Magione szy do matki Aubin, 
dzienny. Policzył zarobek 


D dopodobaąjcyfcy tak nie- 

prawdop oooi Że zaledwie 

mó par sę = własnym oczom. 
A jednak była to rzeczywi- 

stośó. dla wać 

— Połowa R mojej kagy — 

pomyśla o 


AE a Bołow 
dla dziecka.. Może jej WR 
niezły posag. 


R 


Katowice, 18 stycznia, 


gdyż Goldman miał: pozwole- 
nie na skup srebra. 

Goldman prawdopodobnie po- 
chodzi z Sosnowca. Możeby się 
nasze władze tym: zaintereso- 
wały? - 


Z Dąbrowy. 


Paskarstwo piskarzy. Od dłuż- 
szego czasu tajemnicą publi- 
czną było, że w  piekarniach 
zawsze brakowało chleba na 
kupony, bez kuponów zaś moż- 
na było dostać, ale po cenie 
paskarskiej. 

W gdział aprowizacyjny przy 


"magistracie w osobie aprowi- 


zażora z „łaski Bożej“ nazna- 
czonego, nietylko na to nie re- 
agował, ale sarkania ludności, 
na wzór wystąpień prasy, zby- 


wał lakonicznymi i wymijają- - 


cymi odpowiedziami. 

Trwało to czas dłuższy, a 
piexarze — paskarż6 zarabiali 
dziennie po kilka tysięcy ko- 
ron. Dopiero ensrgiczna wej 
kilku radnych miasta położyła 
kres tym machinacjom. 

Dokonans przez radnych re- 
wizje ujawniły kołosalne nad- 
użycia, pastwą których były 
najbiedniejsze warstwy miesz- 
kańców, stojących od północy 
w ogonkach, którzy w końcu 
odchodzili bez chleba i mu- 
sieli go kupować po cenach 
wysokich bez kuponów. 

Z całego przebiegu tej skan- 
dalicznej afery wyszło na jaw, 
że piekarze mąki otrzymywali 


Z wielkim apetytem' zjadł 
obiąd ze swą małą wspólniczką, 
a o godzinie dziesiątej wrócił 
do swego mieszkania. 


* 
* * 


Daniel Savanne, chcąc uła- 
twić Robortowi, jako przyszłe- 
mu kierowpikowi fabryki, po- 
rozumienie głównego majstra 
i kasjera, wezwał ich depeszą. 

Telegram ten wielce ździwii 
Klaudjusza Grivot, już i tak 
niespokojnego wielce z powodu 
obecności bratobójcy w Pa- 
ryźu. 

Tłum przypuszczeń natury 
najfatalniejszej osaczył jego 
umysł, który się gabił w da- 
remnych domysłach. 

o się działo ? 

„Dlaczego sędzia żądał od 
niego, ażeby nazajutrz gotów 
był do jego rozporządzenia, 
jak i Roberta Verniere. 

Te pytania zadawał sobie i 
oczywiscie nie mógł: na nie 
odpowiedzieć, ` 

Ze wspólnik jego mie pisał 
doń wcale z Berlina, to = się 
wydawało naturalnym, gdyż 
taki list mógł go skompromi- 
tować. j 

Dlaczego jednak Robert, sko- 
ro-był w Paryżu, skoro miał 
odwagę być ODBonym na gy- 
grzebie brata, Zamosdowanego 
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na 300 chleba, połowę z tego 
puszczaiji na pasek. 

; a ar jest, jak się wy- 
liczali z kuponów miejskie- 
mu wydziałowi?! 

Tą tajemnicę rozwiązał jo- 
den z radnych, który ujawnił, 
że kupony powtórnie jakąś ta- 
jemniczą drogą wracały do 
rąk piekarzy. 

Możeby tę historję omówił 
obszerniej magistrat i wyjaś- 
nił, kto to był winien i jak to 
się działo. 

Czekamy! 

Wasz. 


Z kraju. 


Druk książek francuskich w 
Warszawie. Księgarze francu- 
scy zwrócili się do poselstwa 
polskiego w Paryżu z mi aa 
niem, czy nie możnaby dru- 
kowaó książek francuskich w 
Warszawie. 

Jak się okazuje, pomimo wy- 
sokich cen robocizny u nas, 
druk książek — z racji wygó- 
rowanego kursu franka fran- 
cuskiego—wypada w Warsza- 
wie cztery razy taniej, niż w 
Paryżu. j 

Bolszewizm w Międzyrzecu. W 
Międzyrzecu, na żądanie rady 
delegatów robotniczych, magi- 
straż postanowił nie wydawać 
zamożniejszej ludności chleba 
kartkowego. 

Z rada delegatów robotni- 
czych. postawiła  bolszawic- 
kie żądanie, je: to oałkiem 
naturalne, ale że magistrat 
międzyrzecki uznał za m3żli- 
we wprowadzać do Polski pra- 
wa rodem z Rosji sowieckiej, 


to rzecz godna 'uwagi i społe-- 


czeństwa i władz ministerjal- 
nych. 


Szkoły tańca w Wilnie. Pisma 
wileńskie donoszą, że komisarz 
zarządu cywilnego w Wilnie 
wydał polecenie natychmia- 


stowego zamknięcia wszystkich 


"miejscowych t. zw. „Szkół tań- 
ca“ 


Na przyszłość szkoły tańca 
będą otwierane za specjalnym 
pozwoleniem komisarjatu. Do 
szkoły tańców będą mogli u-' 
częszczać uczniowie szkół tych 
iich rodzice lub osoby odpro- 
wadzające nieletnich uczniów. 
Wstęp do szkół tańców ob- 
cym osobom bądzie wzbronio- 
ny pod groźbą aresztu do dwu 
miesięcy lub grzywny do3 ty- 
sięcy mk, 

Obrona przed holszawizmem. 

Otwarcie zjazdu ogólno kra- 
jowego pod hasłem „Zabezpie - 


przez niego, nie znalazł sposo- 
bu dla wyznaczenia mu spo- 
tkania, ażeby mu wytłomaczyć, 
co się dzieje. 

Tego zrozumieć nie mógł i 
Żył w gorączce wśród śmier- 
telnago niepokoju. 

Jak się umówiono zrana, ro- 
dzina Verniers znajdowąła się 
zebrana o godzinie szóstej u 
sędziego śledczego. 

Robert i Filip nie zmarno- 
wali czasu. 

Porozumieli się z sobą, dla 
spisania głównych zasad spół - 
ki, jaka powstać miała między 


nimi i córką Ryszarda Ver- 


niere. 

Kiedy przybyli na bulwar 
Malesherbes z panią Vardiara, 
Daniel jeszcze nie powrócił z 

ądu ` 


Aliny: 

Młoda dziewczyna, jakol- 
wiek jeszcze bardzo słaba, 
miała jednak siłę, ażsby wstać 
z krzesła i postąpić kilka kro- 
ków na spotkania gości. 

Qd Matyldy, swej przyja- 
ciółki, dowiedziała się o pro- 
jektach Roberta. 

Ze łzami rozczulenia podzię= 
kowała stryjostwu. 

— Drogie dziecko- — o0da- 
zwała się do niej Aurelia, ści- 
skając ją w ramionach — u- 
czynimy ci życie tak słodzim, 


Zaprowadz no ich do pokoju : 


E AE ERTO 


czenia społeczeństwa polskia- 
odbędzie 
się dnia 17 b. m., o godz. 10 - 
ratusza 


go od bolszewizmu” 


rano, w głównej sali 
w Warszawie. 


W zjeździa tym, jak wiado- 
mo, biorą udzia: liczni przed- 


stawiciels organizacji społecz= 


nych, stowarzyszeń humani- 
łarnych i oświatowych, zrza- 
szeń ekonomicznych, związków 
i instytucji z całego państwa. 


Doktór 


L. Gutowski 


Chóroby skórne, wene 

rycznę i moczopłciowe. 
Przyjmuje od 4 do 7 w. - 
Hotel „Central“ Na 8 

ul. 3-go Maja 4818 SOSNOWIEC 


Doktór 


Paweł Brontatowski 


w Częstoshawis, 
` ml. św. Panny Marji t 4. 
M Alaje Kr. 21, obok tòatre 
~ Paryskiego. — 


dhoróby skórne, dróg mocza- 


wych | weneryczne, 


Przyjmuje ed 3—12 rano | od 4—7, p p 
Paaie odi? — 1 po poł. l 


Dentysta 
J. Szatensztein 


GODZINY PRZYJĘĆ: 
od 10—1 I od 3—6 po poł. 


Lsossnie ząbów, plombowanie 


wprawianie zębów bea podnie- © 


bienia złote korony. 
ul. Modrzejowska Jā 3. 


Farby , KOLORYT: 


do własnorą:znego ufarbowt- 


nia materji są bezsprzecznie 

lepsze od wszelkich do 

czas znanych na rynku farb 
niemieckich. >, 


Dostać można w aptekach, skła- 
dach aptecznych, kaoperatywach, 


składach farb i mydlarniach. © 


NAARAAN 


tak cią kochać bądziemy, ża 
wreszcie zabliźnimy ranę twa- 
go 8erca, 

— 0 tak — dodał Filip — 
będziesz pani bardzo kochaną 


„i nie podobna oi będzie nie 


kochać nas wszystkich. — 

Powrót sędziegó przerwał 
sro i z kilka chwil póź-- 
niej siedzieli już przy stole. 

Obiad nie mógł trwać długo, 
gdyż Aurelja odjeżdtała o go- 
dzinie dziewiątej minut trzy- 
dzieś>i pięć. > 

O dziewiątej ucałowała czale 
Alinę i 


Przed rozstaniem pan Si- 
vanne wyznaczył na spotkanie 
dzień jutrzejszy zrana na dw3r- 
cu kolei Północnej. ) 

Budowniczy, © którym mó- 
wil, przybyć też miał tam o 
godzinie dziewiątej i pół. 

Zwiedzić mieli plac po sps- 
lone) fabrycs, porozumieć się 
co do robót dla odbudowy i 


udać się następnie d) Bed CZ 


ażeby zwiedzić nierucho: 


Verniere do kupna. 
m. e «w 


s 


udała się na stacię, 
wraz że swym mężem, synem, ~ 
Danielem i Henrykiem.  - —— 


są 3 
z PE 


którą urzędnik polecał panu 
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z” 

i 
í 
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- lwów żąda kary Śmierci 


- pogróżki. 


na paskarzy, 


Lwów, 14 stycznia. 


Rada miejska cdbyła posie- 
dzenie w sprawie aprowizacji. 


. W czasie dyskusji przychodzi- 
_do do burzliwych scen. 


Z ga- 
lerji, przepełnionej publiczne- 
ścią, padały namiętne słowa i 
Uchwalcno nastę 
pojaca rezolucję: 

„Rada miasta Lwewa podno- 
si głos potępienia przeciwko 
miezdzrnej pelityce gospoder- 
czej władz centralnych, pro- 


weadzącej do wygłodzenia éro- 
dowisk miejskich i przemy- 
słowych. Rada miejska wzy- 
wa rząd, aby energicznym 
ściągzniem kontyngentu zbo- 
żowego umożliwił aprowizzcją 
ludności miejskiej. Dalej do- 
maga się rada miejska ustano- 
mienia surowych kar, nawet 
kary śmierci pa zbrednierzy, 
wzbcgacających się na nędzy 
luczkiej i wprowadzenia oy- 
wilnej odpowiedzialnóści fun- 
kcjcnarjuszy państwowych i 
kolejowych za szkody wyrzą- 
dzone państwu i ludncści przez 
reruszenie swych obowiązków. 


Mr amla wiec tm i taa. 
 Adoptowany syn I kra A wrak ek. 


Oficer amerykańskiej armji 
Robert Mac Lezn odziedziczył 


 — jak doncszą pisma angiel- 


skie— niespodziewanie ni mniej 


ni więcej tylko tren suitański 
i harem z czterdziestu  oda- 
lskami. 

Historja tego spadku sięga 
na 6 lat wstecz. Wówczas to 


' Mac Lean, wysłany w wojsko- 


wej misji zadał 


na Filipiny, 
sobie pozyskać łaskę sułtara 


" Abdula Midda, panującego na 


małej wyspie Sąng. Na znak 
szczególniejszych faworów suł- 
tan zaadoptował młodego ame- 
"rykanina. Mac Leen powrócił 
potym do Amerykii zapomniał 
już o swej przygodzie, kiedy 
pewiego dnia wręczono mu 
akt urzędowy, że sułtan Abdul 


: ida umarł, a wyspacczeku- 


© na zdcpicwanego Syna sul- 


Sosnowiec, 15 stycznia. 
teńekiego, jak na nowego wład- 


cę. 

Najotzajzaaianz punkt w 
tej całej bistosji stanowi ów 
herem z czterdziestu małżon- 
kami zmarłego sułtana, bo 
Mao Lean jest już żonaty, a 
jego małżonka polska hrabian- 
-ka Czosnowska pio chca abso- 
lutnie zgcdzić się na te czter- 
dzieści koleżanek, Jednakcwoż 
w najbliższym czasie p. Mao 
Lea» cdjedzie na Filipiny i to 
w tcwsarzystwie swej Żony. 

Pani Mac Lean, interpelowa- 
ra w kwestji cwego baretu, 
powiedziała śmiejąc się: 

— Mój mąż zamierza swe 0- 


daliski podarować .sąsiądują- , 


cym sultanom... A już ja pray- 

pilnuje, aby to skrupulatnie 

e TRIT żadnych wyjąt- 
ćw. 


_ Telegramy. 


- Przeciw brak 


+ 


owi węgla. 


Wazrszewa, 14 stycznia. 


(P. A. T.) 


` Dla zaradzenia sytuacji, w 
jakiej się znalszło państwo z 
owodu braku węgla, odbyła 


= się dnia 14 b. m. 0 godz. 1-6j 


_ jowy 


wi, 
g 


po południu konferencja u pre- 
zydenta- ministrów. 

> yczyną IE zaa Z 
y na G. SP i a sro] 
w dostawie węgla Karwińskie 
"go, z drugiej strony konieczne 
romadzenie zapasów do dy- 
cji kolei wojskowych iw 
ku z przewidywanym Za- 
jęciem przez wojska polskie 
"Prus Zachodnich gi Pomorza, 


ŚW! 


¿oraz dla zaopatrzenia kolei na 


wschodzie. 


Dla złagodzenia tej sytuacji 


"na chwilę najbliższą zmuszony 


jest rząd przedsięwziąć daleko 
idące środki zaradcze jako: 


| 4) wstrzymać ruch pasażerski 


pa okres 2 tygodni; 2) ogreni- 
R światło i opał w szcze- 
gólności w lożalach rozrywko- 
wych; 3) wydać zarządzenia 
dostawy drzewa; 4) w Stosun- 
ku 'do producentów węgla 
wydać zarządzenia do pod- 
niesienia produkcji węgla, w 
związku z tym zaapelować 
przy udziale sejmowej komisji 
opałowej do górników polskich. 

Informacje, podane przez 


„prasę 0 wszelkich zapasach 


węgla, nagromadzonych w Za- 
giębiu Dąbrowskim, nie odgo- 
wiadają rzeczywistości, gdyż 
sprawność kolei państwowych 
w ostatnich tygodniach o tyle 
jest zwiększoną, ża koleje pań- 
stwowe mogą więcej przewieźć 
węgla, aniżeli kopalnie wypro- 
dukowaó. : 


> olejne ruchu kolejnego W- talei Poke 


Ją 


+ 


Warszawa, 14 stycznia. 


(P. A. T.) 


Wskutek katastrofalnego 
-braku węgla, zostanie w nocy 
z dnia 17 na 18 stycznia na 
grzeciąg 14 dni wstrzymeny 


ruch osobowy w całym Peń- 


ące główne środowiska Zo- 
aną 


s 


hera Tylko magistralne linje, 


utrzymane; w ruchu bg- 


` 


dzie jedna para pociągów po- 
spiesznych. 

Ruch pags kolei pod- 
miejskich zostanie ograniczony 
do ostatecznych granic. Sz028- 
góły zostaną podane do wia- 
domości za pośrednictwem pra- 
sy i cgłoszeń na stacjach. 


mc maa CZ TAA 


Komunikat polski. 
Warszawa, 14 stycznie. 
(P. A. T.) 
Front lit. białoruski. 
Po zaciętej wslce oddziały 


mammo e OM | 


a mw» 


nasze zajęły stację / Ruszony 
na linji kolejowej Dynabure; 
wskutek jednoczesnego odcię- 


cia tejże linji Pra szy bko po- 
stępujący ata łotewski na 
położenie wojsk 


żę od nas, 


olszewickich w obszarze Vy- 


Redaktor i wydawca: Wiktor Monsiorski. 


naburga stało się bardzo tru 
dne. 
* Rozpaczliwe kontrataki bol- 
szewickie na północ od Dźwi- 
ny, kcło stacji kolejowej Bat 
tir, oddżisły. nesze odparły, 
biorąc kilzudziesięciu jeńców 
i karabiny „maszynowe. i 
Na południe od Prypeci od- 
dział partyzancki przy współ- 
udziale naszego patrolu rozbił 
na wschód cd Sławetna bata- 
jjon wywiadowczy bolszewicki, 
a następnie zajął przejściowo 
stację i miasto Owrócz, biorąc 
dużą zdobycz i jeńców. W wy- 
ee wę tej odznaczył się podp. 
tudziński 22 puł. piechoty. 
Front wołyński. 


Ożywicna działalncść wy- 
wiadowcza. 


W zastępstwie szefa sztabu 
generalnego 
Kuliński pułkownik. 


Ratyfikacja ochrony 
mnłęjszości przez Poiskę. 


Równocześnie z podpisaniem 
protokułu o wymianie doku- 
mentów ratyfikacyjnych, pod- 
isali przedstawiciele wielkich 
mocarstw i Pelski protokuł o 
złożeniu dckumertu ratyfika 
cyjnego umowy co do ochrony 
mniejszości. 


Przed zajęciem Pros Zachodnich, 


Natychmiest po wkroczeniu 
wojsk polskich do Prus "za 
chodnich zostanie tam ogło- 
szony stan chlężenia. Odnośre 
plakaty są już przygotowane 
do rozlepienia. : 

Urzędnicy administracji cy- 
wilnej, która ma być ustano- 
wioną tam przez władze pol- 
skie, otrzymali rozkaz, aby 
byli przygotowani do wyjazdu 
w każdej chwili. 


Kontrola 


rad urzeczywigtnieniem traktati- 

Na sobotnim posiedzeniu 
Rady Najwyższej uchwalero 
utworzenie stałej Rady woj 
skowej pod przewodnictwem 
marszałka Focha, która będzie 
naćzorowała rozbrajanie Nid- 
miec i POWA RENE trak 
tstu pokcjowego. 

Wedle doniesień bruksei 
skich, dnia 15 stycznia przj- 
będzie belgijska misja do Bèr- 
lina celem kontroli qrżepro 
wadzenia warunków pokojc- 
wych.. Misja ssłada się z (2 
oficerów i przeszło 100 ż0ł 
nierzy. - 


Wojska c:erwona 
zajęły 7morynkę. 
Wiedeń, 14 stycznia. 


Komunikat bolszewicki do- 
nosi z fecntu południów ego, 00 
następvje: 

-W rejonie: Winnicy zajęły 
czerwone wojska  ZmeryDkę. 
W rejonie Czigerinu zajęto 
miasteczko Iwargród. Nieprzy - 
jaciel cofa. sią do Elizawet: 


. gródu 


W rejonie Melitopoła zajęła 
czerwona armja szereg miej- 
soowości, położonych 50 wiorst 
na północ i 50—60 wiorst na 


- północny wschód od Melito- 


pola. 

W rejonie Berdjańska, we- 
dle nadchodzących dalszych 
informacji, przy zajęciu stacji 


Care - Konstantynówki, wzięto ' 


do niewoli 8 eszelohów wraz z 

ersonelem sanitarnym i me- 
ycznym. 

W rejonie Nowoczerkaska 7 
stycznia o 11 ej w nocy zajęto 
Nowoczerkask i kilka wsi o 
10 do 12 wiorst na północny 
wschód i zachód od stacji Raż- 
dorskaja, oczym czerwona 
armja dotarła do domu koło 


Konstantynowskiej. Tu w wal- . 


kach w rejonie tej stacji wzię- 
to jeńców, karabiny maszyno- 
we, kilka sztabów i obozy. 


_ Zgłoszenia do 
. 1 


LUW ~ ~a a w _-* 


W rejonie Cymljeńska we- 
szły czerwone wojska na linje 
Eremilo, 16 wiorst na północ 
cd Mitbołajewskoj, Czertkow- 
skaja, Nowocymljańskaja, Wer- 
chne-Kurmojarsx. ` i 


podaje do wiadomości tych 


odbiorców prądu w Dąbrowie, 
którzy nie uiścili dotychczas zaliczonych im pod datą 30 li- 
stopada r. b. z tytułu pobranego prądu należności, iż odno: 
śne zliczenia zostały złożone 
w Banku Przemysłowym w Dąbrowie, 

ul. 3 Maje, i mogą tam być wyjątkowo tym razem regulowane 
f do dnia 25 b. m. włącznie, 

Towarzystwo zastrzega sobie wszelkie skutki nieuregu- 
lowa nia rachunków w oznaczonym terminie. 

ELNE -> 


O e AAE EEEE 50 O AEE E. 


KAWA! HERBATA 


Tanio ! 
-C Ekstrakt Kawowy „SANTOS“ w 3 gat -| 
łyżeczka ekstraktu na szklankę gorącej wody lub mleka | 
daje szklenkę osłodzonej, nat. aromat. kawy. 
Pastylka „HERBA CY TU“ w zupełności zastępuje szklankę 
wybornej osłodzonej herbaty z cytryną. 
Space ! 


Proszek „KERBACYT* 


z arakiem lub sokiem malinowym. 


Generalne przedstawicielstwo na całą Polskę 
„KOTWICA“ Warszkwa, Marszałkowska 63, te!.244 16 


a A amme ©: e 


AC 


LOKALU 


na biuro w Scsnowcu, składa- 
jącego się Z 4 —5, lub więcej 
pokoji poszukuje poważna In- 
sty tucja. 

Redakcji 

: pstytucia. ; 
A 
Skradziono z mieszkania 


„Iskiy” pod 


Pata rot ny Ki, 


z napisem wiwrętwz. Hiędzy 
którymi „Wrzoskowie”. 
Ftóry z pr. Zegermistrzów, 
Jul ilerćw lv b osób prywatnych 
nsbzł Portabak uprasza się © 


writ takowego 7a ua? eika 


cenę, 8 Maja 22, Win sirk. 


Tamaa =. 


Śrio koncertowe 


grywająca w cukierni war- 
Szawskiej w osoba h p. p. 


GOLDCWEIGA — (skrzypce) 

TESZNERĄ — (fortepjan) 

WENCKIEGO — (wiolonczela) 
udzieła lekcji muzyki 


Zgłoszenia codziennie w cukierni 
warszawskiej od 6-ej wieczorem. 


wa AA EEE ERA A A OO AK A | 00 


RZ, RZ, RT Re T T T 


0 Jalyny duet ryty $ 


9 polski 
ę przyjmuje zamówienia na bele, 


wesela, wieczorki, rauty. 


Wiadomość:  Staresosnowiecka 42 m. IZ. 
Kapslmietrz 
iir o To la oł od dk 
STARSZY FELCZER 


M. Frucht 


po powrocie do zdrowia zaczął 
znów praktykować. 


~ Sosnowiec, Modrzejowska 28. 


WAKOBYDOCNA 


sz Ty "R 


Tow. Ake: Kleżtrowni Sosrówieckiej w Sosnowou 


we flakonikach zast. 


A. DYMOWSKI Q 


= 


gar I Bratlaw w rękach czerwonej armii. 
Wiedeń, 14 stycznia. ` 


Z Mcskwy donoszą: Wojska 
czerwons zbliżają się do Bary, 


` Bracławia i Hajsynia, 


p ZAW ae NO, mp 


I CUKIER! Tanio!| 


herbatę | 
Żądać wszędzie! 


Po 


e i 
m | | 


usuwa w ciągu 8 dni mydlana 
MANE Pora HEBRY*" 


uznana przez powagi iekarskie. | 


lizny i ciała, z łatwością się zmywa wodą. 
Żądać w aptekach i skł. aptecznych tylko „Maść P-ra Hei 
dy” z świerzbowcem na etykiecie Słoiki na 1-3-12 osób. 
Tow. E Hehda i S-ka Warszawa. Elektoralna 18 tel. 1-37. 


j 
Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach, nie plami Ą 
Dia kóni od świeżby i parcha „JEKWOL-=FHESGDA". i 


emen an n NT 


L bom eski $ 


4 Z wózki dziecinae.. 
Sprzed am 4 krzesła, stół owa): 


ny i kanapłę, Sterososaowiecka 108, 


I piętro ra lewo. i i 

Potrzebny lee b 

shi atuty a Udać w Redakcji pod” 
4 < 


T, re paszport wydany przez 
Zaginął magistrat m. Sosnowen 
ga imię Słanisiswa Tarkusa. Łaskawy 
7 =lasna raczy zwrócić da .lskr="— 


tyl piono paszport memiegki wy- 
ima Iudwike Déohiana. 


j [qeszpork wydany prer 
Zasinał władze niemieckie cr 
imę Ajelfa Litmnnowicza, 


Poirzebna GRWR BYR, 


mia „Wenus“. 


mara 


Prasowaczka pien 


kucharka poszukuje zmięwia, z roczne 
dzieckiem waronki: przystępne, Wiedomość 
w „lykrze*, - ; 
| mem GI E O TO EAA 
piesek fokstarjer, wabi się 
Zaginął „10% ze ddańdżocia 
lub wskazanie dam mk, 30  Nieprawnege 
posiadacza będę ścigał sądownie Gwiazde, 
Dąbrowa, 3 Maja 27, 
Vy rzej.Zlzie okolo stacji Staro- 
ędzin 14 stycznia zńglnęła ta- 
rebka damska, w której było przeszło 
500 mk. 2 listy i drobiazgi. Uzzciwy 
znalazca zechce zwrócić do Redakcji 
za nagrodą 200 mk. 
` blam fatrzeny dema i, dam- 
Ładny ska inler A Tiki (kory 
syberyjskie), piękae palto jeatonne damskie, 
dwa kostjumy damskle, wszystko prawie 
nowo i nie drogie, Centralay skład mebli 
nowych i nych B, Błotniew skiego 
3 Mojo 22. 


M która ukoń izy- 


BturZystKA i Poństuoeę 
Wyższą Szkołę Realna, przygotowuje 
do wszystkich klas szkół: średnich. 
Kacyńsxi Starososaowiecka 50, 


oni kaw O EO EA AAAA 
Palarnię KAWY  śiosą fie- 
mą sprzedam zaraz. Zgłoszenia Za* 
górze d. p. Wrzosko. l 
i nedactęyct do 
Potrzebnję "sydoskonalenia 
się w niemieckim. Wiadomość poź 
„Sosnowiczanin* 
A aszport wydany przez 
Zaginął Sinize niemieckie na 
imię Marji Szmigiel. | 


Zagineła | fymacja Żywacz 

aginęła „sowa oyanan ae: 

Komisję Żywnościową w Sósn 

imię Anielf Szmel. i "22 
"do sprzedania mot gów 

JES pszennej ziemi. Siadom ag 

w księgzrni A. Gewęchiej w OSN omen. 


Drukarnia „Iskry. 


dany w Bosrowen mm 


ul Mo rzejewsga pra” 6 


ii | 


